ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYVALISTYCZNEJ 
Aaaa okucia 0 Ps a aka i 


NAKŁADEM LUD. TOW. WYCAWNICZEGO. 
EE | 0 


Sprawa 
Listy z Warszawy. 


Warszawa 29 stycznia. 


Rozłam w P S b. — Ministerstwo Zdrowia. — 
aika jak niema tak niema. — Pckój z Rosys.— 
_ „Zasługi” ministra skarbu Grabskiego. 


Jednym zamachem prezy !ent ministrów 
Przesłoż.ł S jmowi dwie ustawy kary śmieci na 
urzędników. 

Jsina ustawa o k"rze śmierci za łanownic- 
two znajd je się jeszcze w kom svi, można jed- 
hak przypuszczać, że zostanie przyjęta. 

Droga ustaw :, to kara Śmierci za brak prak- 
tyc n go »mysłu życiowego wśród u zędnikuw, 
lnucz j mówiąc ustawa o podwyżk ch płac. 

Gdy drożyzna wzrasta o 2 6 proc., cytuję 
wyleczenia „Robotnika“, urzędnikom podn esios 
no zaledwi* pensve od 65—100 proc. W jaki 
spoób mają poaryć oni niedobór budżetowy, 
nie» iadomo, 

Zap tywany o to p. prezydent ministrów 
rozkładał bezradnie ręce. Jak tam sobie urzęd- 
ncy poradzą z budż*iem, niewi»domo, w każ- 
dym razie 


jednej strony ustawę o kaiz śmierci za łanow- 


nitwo, z dru.iej zaś ustawę o pouwyżkach, 
świ rel napewno się nie wymkną, a w tea 
sp's b zredukowany zostanie personal urzędni- 
czy w Polsce, czego gwaitownie domaga się 
p. Głąbiński. 
Mężowi gieniałnemu czceśćl 
A w Sejmie chmurzy się i chmurzy. Po 
awanturze koronowo markowej, która podcięła 
Solidne fundamenty większości sejmowe, nastą 
pił rosłam wśiod Pulskicgo Stronnictwa Ludo 
Wega, 
Utworzył się już i formalnie zalegal zował 
uv „Wyzwoleni** pod wodzą posła Stolar 
śkiego, Klub lezy ogółem członków dwudzies 
sty, W h storyi roztamow klubowych, ten ostat- 
DL rozłam wv óżnia się tìm, że powstał na tle 
ePOriunistyczn'j pol tyki posła Witosz, na grun- 
ie nijako ideowym. Radyk-lna część ludow- 
sy znajd jąca zresztą oparcie niemal wylącz- 
wi na terenie b. Krolestwa Polski go,, nie chce 
raelOWzć, bieznąc į opłoltłami doraźnych ko- 
38 1, polityki Witosa. P:awda, że klub Wi o- 
ŝa niejako się sk nsolidował, ale także i to 
w aaa, że w ększość rcjmowa jest w tej chwi i 
cej n; y i j ili 
4 fa niż p'oblemaiyczna t w każdej chwili 
bitniejsze j dnostki klubu P. S. L. i temu na- 
CŻy przypisać, Że wyścięą dysiuns'wy o nagro- 
dę taki wiceministra w ministerstwie spraw za- 
Eran cznych w tj chwili został zahamowany, 
Pp. Jan Dąbski oraz Kiernik obecnie już na 
S.anow;ski wiceministeryalne nie kandydują. 
„ Tej mebywałej wśród ludowców ws'rzemięż- 
liwości nie można inaczej t.'ómaczyć, niż obawą 
zbliżającego sę kryzysu. 
kazał m w Seim cm jest naogół cicho. Za- 
łatwia się sprawy natury drugorzędnej. Ob e 
nie jest rozpalrı wana w kornisyi sprawa zne- 
sienia Niuuistecstwa Zdionia. Asumpt do teo 


nie ulega wątpliwość, że mając z! 


a ją będzie obalić. Czują to zduje się wy.| 


Lwów, niedziela 1 lutego 1920. 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie mies. .. . kor. 13 ~ 
Z dostawą do aomu „kor. 13* = 
Na prowiicył mies. , , kor. W — 
W innych państwach , hor. 12:36 
CENY OGŁOSZEŃ: 

Ogłaszeria za wiersz nonp, 1 K 
Nadesłate za Wiersz Nnonp, 3 M 
Pod kroniką Wiersz -e SK 
Drobne vgioszenia 30 h. za wyraz 
Adres Redakcyli Admialstrasył 

Lwów, ul Sykstuskz l. 25, 

Cena numert polc 1; ŃczeZG4 


60 ha). 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MAUSER, 


Galicyi. 


Oferta pokojowa bolszewików. 


Warszawa, 29 stycznia. 
Na posiedzeniu komisyi spraw zagrani: znych 
na zapy ani: po ła Puria odpowiedział reprezen- 
tant min. spraw zagran. p, Olszowski, że 


Cziczerin rzeczywiście przedłożył rządowi wa- 
runki pokcjowe, K 

ale tej noty nie ma pizy sobie, a z pamięci nie 

chce o niej mówić. 

P. Dątsski z'pytał, czy prawdą jest, że pros 
pozycya ta zosiała cofn'ętą z powodu braku od- 
posiedzi ve strony rządu polsk ego, odpowiedział 
przew komusyi, p. St Gra! ski, że nie ma podsta: 


m 


wy do twierdzenia, że te propozycye zostały 
cofnięte. 

Sprawę uchwalono odroczyć do powrotu mie 
nistra Patka, który przyjeżdża do Warszawy 
dnia 1 lutego. Jest n+prawdę skandalem, że do- 
tąd S-jm, ani członkowie komisyi spraw zagra” 
nicznych nie znają treści rosyjskich propozycyi 
poko owych którą 
doskonale i od dawna znają żołnierze na froncie 


gdzie bolszewicy rozrzucili ją masowo. Jak wia- 

Ero z dawniejszych doniesień ta nota pokcjo- 
: ` Sł 

wa jest dla Polski b:rdzo korzystna. 


Kornisya plebiscytowa przybyła już 
na Sląsk Cieszyński. 


CIESZYN. Dziś o godzinie 5 min, 10 popol |de'ezat rzydu warszawskiego p. Zamorski, pre- 
przyjechała do Cieszyna uliancka komisya ple- |zydent Rady narodowej cieszyńsk ej ks. bondzin, 
bis yiowa, Do Cieszyna przybyli: Przewo iniczą | prezydent rządu krajowego Dr. Michejda i bry- 


cy komisyi hr. De Marwille, generalny konsul 
an_ielski Wilłon, mgr. Borserelli, były «icemi: 
‘nister spraw zagraneznych we Włoszech, Ja- 
pończyk prof. Yimada, oraz piuton żolnierzy 
francuskich. 

Na dworcu pięknie udekorowanym zjawili 
się reprezentanci wladz polskich, a mianowicie 


gadyer D*. Pogorzelski, Ze strony czeskiej przy- 
był del gat rząd! czeskiego Dr. Ma tous. W 
poniedziałek p'zyjadj na Ś!ąsk pierwsze wojska 
okupacyjne. Ś ąsk obsadzą wojska francuskie i 
włoskie. W sobotę o goilz. 11. przed południem 
przedstawią się komisyi plebiscytowej reprezen- 
tac e władz poisk ch. 


Zaliczki dla pocztowców. 


wydawać na żądanie zaliczki na poczet spodzie- 
wanych nadw,żek, Zaliczki łe do wysok: ści 


WARSZAWA. 30 stycznia (Pat). Wobec kry |400 marek dta pracownika, asygnowane będą 


jów, ministerstwo peczt i telegrafów polecił 
TE E OO ZEE ZES () Z 


tycznezo ołużenia urzęlników poczt i telegras|zeę sum urzędów p.cztowo-telegraficznych. 
—_$— 


kwidacyi ministerstwa. Jak w kuluorach utrzy 
mu ą, poseł de Roszet w krótkim czase wystą 
pi z wnioskiem œ zniesieniu wszystkich mini 
sterstw, ña miejsce klósch zaproponuje utwo 
rz nie wielk ego m nisterstwa do spraw napo: 
jów wyskokowych. (Roszet rzadko jest trzeżwy. 
Red) Kluby w słusznej oc.nie n eirzeżwego 
wniosku pos'a de Roseta, przedstaw cieła „war 
stwy mieszczańskiej* (?) są za utrzymaniem 
Ministerstwa Zdrowia z oxraniczeni m kompe- 
tencyi tegoż do zadań wy 4cznie hygenv, a 
więc bez opieki -nołeczuej i urzędu mieszka- 
niowego. 

Co do reszty spraw, to wszyscy 83 w na- 
prężonym oczekiwaniu powrotu p. ministra 
spraw zigranicznych, Patka, Wysłano depeszę, 
a Patka jak niema tak niema. Jak donosi 
„Kurjer Poranny" P tek radzi z Lloydem Geor 
gem (cytuję dosłownie) „nad spri.wą utrzyma 
nia przy Anglii perły korony ludyjskiej*, Rzecz 
zrozumiała, że ta właśnie ważna sprawa nie 
p zwała p. Pat'owi wrocć do kraju i poświę 
cić uwagi drobnym sprawom polskim, np. za 
przestania wojny z Rosyą. Wbrew wsze kim 
urzędowym tajemnicom, dostała się do prasy 


dał wniostk posą de Roszita o całkowitej | -| wiadom ść, że Cziczerin pizysłał notę pokojową. 


Na komisyvi spraw zagranicznych otwarcie się 
przedstawiciel rząłu du tego przyznał, jednakże 
treści noly nie uważał za stosowne zakumuni- 
kow.ć. 

: Treść noty ma wyjaśnić p. Patek; po kona 
ferencyi z Llcydem Guorżem i po skoń:zeniu 
obrad nad „utrzymaniem perły korony Bry- 
tańskiej*. 

Zanim to jednak nastąpi, gabinet p. Skul- 
skiego może się znależć w stanie oskarżenia 
z powodu samowolnego emitowania marek pol- 
skich. Demokracya narodowa znalazła się w 
nielada klo: ocie, zarzucono p. Bilińskiemu, że 
bez ugody Sejmu emitował m.rki, p. Grabski, 
który z lubością tym zarzutem operował, nie 
wahał się jednak rzucić na rynek 3 i pół mil- 
jarda marek, równicż bez zgody Sejmu. Tym- 
razem endecya milczy. Widocznie, co jest 
zbrodnią u Bilińskiego jest zasługą u p. Grab- 
skiego. ' 

Ewentualne „zasłngi“ p. Grabskiego odpo- 
wiednio ujął poseł tow. Diamand, dcmagajge 
sę postawienia rządu w stan oskar/enia, 

Varsoviensiu. 
—- 


WARSZAWA, 30 stycznia (Pat), Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu toczyła się w dal- 
szym ciągu rozprawa nad ustąwą o odpowie- 
dzialności urzędników za przestępstwa z chęci 
zysku. 

P. Świda przyczynę tych objawów przypisu- 
je psychozie wojennej, wylicza poszczególne wy- 
padki nadużyć starostów i zaznacza, że na ko- 
lejach panowało powszechne łapownictwo. W 
ministerstwie spraw zagranicznych ujawnia się 
niedbalstwo. Pociągami dyplomatycznymi jeżdżą 
handlarze i kupcy. Wogóle panuje ogólny brak 
kontroli i administracji państwowej. Wydatki 
państwowe, wynoszące od dnia 1. stycznia 7 mi- 
liardów 593 milionów, dotąd nie są sprawdzone. 
W Zarządzie ziem wschodnich ujawnia się cały 
szereg nadużyć. Mowca w imieniu klubu mie 
szczańskiego oświadcza się za karą śmierci. 

Przeciwko karze śmierci przemawiał p. Perl. 

P. Jan Dąbski oświadcza imieniem P. S. L. 


Z nobyłu Naczelnika Państwa.na 

froncie. 

WILNO. 30. stycz. Pat. Dnia 28. bm. Na- 
czelnik Państwa powrócił z frontu do Wilna. 
Podczas pobytu w Dyneburgu N jwyższy Wódz 
osobiście wręczył order Virtuti Militari genera: 
łowi Rydzowi- Śmigłemu, 

przyczem w przemówieniu stwierdził zasłu- 
gi generała Śmigłego, dla których tenże powo- 
łany został na członka kapituły orderu. Uro- 
czystość odbyła się w obecności dowódcy frontu 
litewsko-białoruskiego gen. Szeptyckiego i szta- 
bu oficerów. Rewia wojskowa została odwołana 
z powodu silnego mrozu. 

Naczelnik Państwa konferował w Dynebur- 
gu z naczelnym woizem wojsk łotewskich ge- 
nerałem Baliodem, kióry wraz z szefem sztabn 
przybył specyalnie d> Dyneburga. Naczelnik 


5 łeałru. 
= oe 2 „FANTAZY“ 
dramat w 5. aktach J, Słowackiego, 


E 
Nie widział nigdy żadnego swcgo dzieła na 
scenie, tak jak wogółe mie było mu przeznaczone 
doczekać się za życia zrozumienia, uznanh i sła- 
wy. Mówił zbyt anielskim językiem do ludzi, wy- 


czarowywał postacie, których kontury zacjerały z 
się w tęczowym n;mbie poezyi, jakim je otaczał. 


Był zbyt podmiotowy, zbyt wpatrzony w śpiewa- 
jący świat zewnętrzny, by realizm życia odbijał 
sie w mim z fotograficzną dokładnością, by nie 
moztapiał się w tych dźwiękach, barwach i woni, 
jakie przepajały mózg, przesycały serce poety. 
Przez najbardziej stosunkowo realnie uzewnętrz- 
nione jego dzieła, dźwięczącym migotem i ko- 
lorowym szumem przelewa się strumień poezyi, 
csypujący kaskadą brylantów ponurą tragedyę ży- 
cja; nawet ironia jego i szyderstwo, którem chce 
ranić zjadaczy chlebła, rozbryzguje się o iskry 
tęczowe, co kłując, świecą. Kochał świat takim, 
jaki nosił w sobłe — stąd jego wyniosła duma 
i wzgarda dla skrzexu codziennych spraw i co- 
dziennego otoczenia — Świat, gdzie rea!lzm jest 
tylko niczbędnem ruszowanjiem dla gmachu sub- 
telnego piękna, jest tem tłem, na którem dusza 
tria kaszmrową kanwę swych baśniowych czuć 
i wyobrażeń. I zupełnie jest naturalne, że pocia 
w dalszym swym procesie od uwielbienia swych 
złotych 1 biękitnych snów i marzeń przeszedł 
do stanu, pogrążającego się w ekstazie dla pię- 
kna mistycznego. I zupełnie jest naturalne, że 
życie jego zewnętrzne było tak samoine, tak smu- 
ine aż do Śmierci. 

Urobiło się ogólne przekonanie, że dzieła dra- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z SEJMU. 


że głosować będzie za karą Śmierci. Tosamo ©- 
świądcza p Poniatowski imieniem swego stron- 
nictwa. P. hirschhorn gorąco występuje przeciwko 
ustawie. Stronnictwo narodowo-demokratyczn 
przez usta p. Wł. Dębskiego oświrdcza się za 
karą śmierci, przyczem żąda, by urzędnicy re- 
gularnie byli wypłacani. P. Steinhaus krytykuje 
ustawy z punktu widzenia prawniczego, w dy- 


skusyi Bigań.ki żąda projektu ustawy, karzącej, 


przekupujących, p. Dzikowski domaga się usta- 
wy karzjcej pośre ników. 

Minister Mojciechowski wykazuje, że z po- 
szczególnych wypadków nadużyć urobiono sąd 
uwłaczający całemu stanowi urzędniczemu. 

P: Dgóski żąda rozciągnięcia ustawy na prze- 
kupujących oraz kary za fals ywe oskarżnie 


ęjna Ptyczy. 


Nr. 28 


Komunikat sziabu generalnego: 
c CCO O 


dnia 29 s ycznia. 


Front Etewsxo-białoruski: 

Na odcinku pol skim bolszewicy: zaatakowa: 
li przeważającemi siłami przyczóiek mostowy 
Nasze oddzia'y przez kilka godzin 
odpierały w zaciętej walc: przeciwnika, a na- 
stępnie po podejściu rezerwy, same ruszyły do 
I htratakai rozbiły bolszewików i w pościgu 
za nmi posunęły się aż do wsi Fercbowa. W 
akcyi tej wzięto kilkudziesięciu jeńców i kara- 
bin maszynowy. Na reszcie frontu ożywiona 
działalność wywiadowcza. 

Front wołyński: 

Silni:jszy nasz wypad rozuił nie przyjactel- 
ski batalion piechoty, biorąc 3U jeńcow i wiele 
materyału wojenrexo. 

,/EEWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA ZH4 


urzędników. Po przemówieniach ministra Hebe 
dzyńskiego „oraz p. p. Świdy i Kiern:ka, obra- 
dy odroszono do jutra. Szereg wniosków nag- 
łych odesłano do właściwej komisyi. 


CHODZIE. | 
Ohejmowanie postępuje w dalszym ciągu 
według progrumu. Z większych miejscy wości 
zajęliśmy wczoraj Kakień, 
dnia 30 s;cznia, 
Front ltewsxo-Dlaloruski: 
Oddziały nasze odparły kontratak bolsze- 
S isk l olski h Syb 4 wicki w rejonie jez ora Oswej 1, zadają” przes 
Prawa WOJSK poiskICh NA DYDETYI- .|ciunikowi ciężkie straty. Gruja wojsk ło tw- 
WARSZAWA. 30 stycz. Pat. Dziki staraniom | skich, podlega gen Rydzowi-Smigiemu, obsa- 
rządu nasz go polskie oddziały wojskowe na dziła linię Stara S oboda — jezoro Kurj ny. 
Syberyi będą niebawem wysłane do kraju, Wy-| Nasz owdział wywiadowczy rozbił na zachod 
słaniem i opieką w drodze zajmie się sybzryj-/Od jezi ra Czere.wiaty banuę partyzane 4 tol 
ska eksposytura rządu angielskiego. Rownie: i szewików. W wypadach w rejonie Karpeni:z 
jeńców Polaków armii austryackiejini misckiej wzięlismy 20 jeńców, w tem 1 ofiera, 1 karā- 
którzy w liczbie 600 przebywają vb enie w Azyi|bin ma'zynowy i uużo umuuicji. 
wschodniej, rząd angielski wyśle do kraju. Front wołyższi: 
—0— | Sok ii. 
Jutro przywrócony będzie normalny |REWINDYKACYR ZIEM POLSKICH NH ZA. 
ruch kolejo xy- Wo ska nasz? obs.dziży Iczew, Starogard i 
WARSZAWA. 39 stycz. Pat. Ruch osobowy ' Tuchuię. M 
wstrzymany 17 bm. będzie utwarty w siej | Drugi zastępca Szefa Sziabu 
Polsce z dniem 1 iutego 1920. MALCZEWSKI. 


Państwa zwiedził w Dyneburgu szpital i kosza- 
ry, oraz przyjął „delegacye ludności cywilnej, 


tury tych, którzy je przejmują, fie zatem, mie można ! slieznemi tyradami bohaterowie sztuki, Fantazy 
'stawiać bezwzględnej zasady wyłączności sztu- |i Idalia. Romantyka o poduładzie wykwininej sa- 
ki, Ho w takim razie miałaby na celu być tyiko 'tyry, romantyka w guście baronistycznym, ate 
miłą szlachetną zabawką dia pięknoduchów. Je- (42 zcldceniem mistycyanu, jes: ciuszą utwor i — 
Śśli ona ma być jednym z motorów w pochodzie choć poeta stara się ją ironizować, choć chce ją 
ludzkości ku doskonałości, musi uprzystępniać |skarykaturować w postaciach osób sztuki — oną 
wszystkim piękno, musi stać się zbiorową włas-|jak aromatem odurzająca fontanna wytryska z 
nością, radością, podniesieniim, lepszą częścią 'każdęi sceny, swój niewysiowiony urok rvzwodą 
duszy ozżóru. nad całością. 

A ża to osiąznąć można, świadczy cudowny Smętna, a wierna miłość, która przysz'a z 
epizod w życiu ludzkości — epoka antycznej Gre- śnieżnych pól syberyjskich w postaci zesłanego 
cyi, ku której jak ku cudownemu snowi z tęskno-|w sołdaty kochanka, do sielskiego domu czekają- 
tą spoządamy my, ludzie dzisiejsi. cej w tęsknocie Dyany, kapryśny, z nudów gonią- 

Do odtwarzania na scenie utworów Słowae- |Cy Sny po biękitach, miody hrabia, który dia fan- 
kiego przystępować trzeba z taką subtelnością, |tazyi chce kupić za żonę cóvsę zubożałego ma- 
z jakąby się przywdziewało ubiór z przędzy ba- | gnata, egzaitowana, miesięcznymi zda się blaskamą 
biego lata. Tutaj jedynie podbłaż może nie tech- | Żyjąca Idalia, wyznająca iylko miłość opasaną 
niezna zdolność wykonawców, ae wysoka kuttura |gtlandami kwiatów i zwojem tęcz, Mea'ny ma- 
artystyczna; nieskończenie bowiem trudno jest u- |jor-żołdak moskiewski, który hańbę swego ho- 
plastycznić ponoszenie się na skrzydjach człowie- | Toru zmywa krwią własną, przecjwnikowi swemu 
ka, chodzącego po ziemi. Uczucia bohaterów dra- | oddając w ręce szczęście jego życia — wszyst- 
matycznych Słowackiego, przemawiają berwą i|KO to romantyczne pomysiy w romantyczną wcie- 
dźwiękiem — więc przedawszys:kiem nacsk spo- | lone akcyę, Mino że dramat (est satyrą ma wytuja- 

czywać musi na uwydatnieniu melodyi w*ersza. |'9$$ romantyznu w życią I niema w tem żadnej 
Akcya dramatyczna nie możę miać cech jaskra- | SprZeczności; w świeci? fentazyl, jaxm jest dz;2- 
wego naturalizmu — stałoby to w sprzeczności |ł0 Sztuki, piękno w jakiejkolwiek przejawhź się 
z czarodziejską muzyką marzenia; czyniioby po- Może formie, w świecie rea!inzgo Życia rażą prze- 
lotny błyszczący wiersz, czamś od'rwanym cenś,jawy niestcordyn?wanvch uczuć, myśli, czynów, 
nienatura'nem. Zwykłe dramatvczy proawida ue Fazi wszelką sztuczność, teaira' ność, poza. 
obowiązują w dziełach Słowackiego, które trzeba | Gest Cezara ma posągu czy obrazie, który 
"przedstawiać tak, jakby się je grało na jaxiejś konając pod sziyletami zarzuca togę na głowę, 
wyłącznej scznie, poświęcona) jemu i duchom je- jest piękny, acz w rzeczywistości widziany, miał- 
mu pokrewnym. by (coś z patosu teatralnego. 

i „Fantazy“, „Niepoprawni“ czy „Nowa De- Gazież więc w tym utworze dane, któreby 
|jonira* — bo ten trojaki tytuł nadawano utworo- można realnie podchwywić i odtworzyć? Do mi- 
wi — jest dramatem, którego rzekomo realną gocącej wstęgi poczyi przyczepony, jak szary, nie. 


matyczne Słowackiego nie nadają się ma scenę. treść nietylko przenika na wskróś poczya słów, 
Trzebaby zatem powiedzieć, że prawdziwa po-lale którego osoby żyją napoły fan:astycznm ży- 
ezya niema — przynajmniej dotychczas — da-|ciera. Wszystko odbywa się niby w środowisku 
nych, by mogła oddziaływaś i (porywać rzesze. Po- |codzienaan: wieś podolska, pan hertowy, któ- 
wiadają: wyniosłą właściwością wielkiei sziukilry by ratować obdłużony majątek sprzedaje cór- 
jest, że wymaga specyalnego dla siebje Ssanctua- |kę w malżeńsiwo; kochaiąca wspomanien'a swojej 
rium, że jest tylko dla wybranych. A przecież ja-|w czasach wygnania na Syberyi zadzierzguętej 
sne jest, że mniejsze lub większe promien owanih | milości dziewczyna. Ale to tło naxreśnn2 jedynie 
dzieła artystycznego, zależy tylko od stopnia kul- |dlatego, że gdzieś na zjerąĄ. muszą mówić prze- 


potrzebny płotek, ep'zod z wykradzeniem, epi- 
mod niczręczny i chybiony, który jest fałszywym 
tomem w seraficznej harmonij. Ten jeden, naca ący 
się do farsy — a mimo to wywołujący tragiczne 
następstwa — €pzod ma w cobie nerw socnicznej 
ruchliwości — poza tem wszystko jest czystą po- 
ezyą, umująca tembardziej, że przez nią prze- 
btyskuje uśmiech czarownej ironii. 
ARTUR AWIKAWSKI 
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Zboże dla Małopolski. 


fonferecncga w sprawis aprowizacyi miast. 


Zboże z Poznańskiego już 


wysłane. 


Warszawa 29 stycznia, 
Ciężka sytnacya aprow.za yjna miast Mało- 


polsk, ZW asz Za centr głównych, Lwowa i 
Krakowa, wymaga szybkiej pomocy ze stro» 
ny rządu. 


_ Posłowie Małopolscy odbyli onegdaj w ko 
misyi Sejmowej konierencyę w obecności m:n. 
sprowizą yt Sliwińskiego, celem pozuania obec- 
nego stanu rzeczy, 

i W konferencyi uczestniczyli posłowie: tow, 
Daszyński, Hausner, dr. B browski, Kiemensie- 
WiCZ, pos. dr, Stesłowicz oraz wicepr. Krako 
wa Saare, 
_ Min. Sliwiński przedłożył sprawozdanie z dzi 
SEJzZego stanu w dziedzinie aprowizacyi. krv- 
tyczna sytuecya obecna wywołana została ru- 
chem wojsk na zachudzie, do czego po:rzebo- 
wano 210; wagonów, utknęła więc dustawa 
zbożu i zi: mniakow z Poznańskiego. 

Dziś są już do dyspo ycyi wagony i 
wywóz zboża do Mlałopciski z Poznańskiego 

już rozpoczęto. 

Także brk węgla do młocki w Poznań. 

skicu pizyczynił sę do zwłoki. 


Zboże kontyngentowe 
łącznie z zapasami z Pozuańskiego wystarczy 
Polsee do 1 kwietnia br. 

Zapasy zboża będą rekwirowane nietylko u 
prod centów, ale i u pośredników, wedle usta- 
Wy Se mu, zatem skuteczniej już będzie można 
położyć tamę paskarstwu. 

Zboże amerykańskie 
w iloś-i 30.000 wagonów zostało już przez Pol 


skę zakupione na podstawie 5-letniego kredytu. 
Rówareż otrzymał rząd polski pięcioletni kre- 
dyt na ton.ź (przewóz) z Ameryki do Gdańska. 
Obecnie ministerstwo poczyniło starania o uzy 
skinie dalszych 30 tys. wagonów, częścią ze 
Stanów Zjednoczonych, częś ią z Brazylii, oraz 
wysłało delegata celem zakupna arlykułów 
strączkowych do Urużwaju. 

Były też p zy tych zakupach i straty. Oto 
przy transporcie 1 qki amerykańskiej jelen z 
okrętów osiadł na mieliźnie pod Brest i trzeba 
by.o zalopić 6.00) ton mąki. 


Port w Gdańsku nie wystarcza na wyłado-! 


wanie i ponie:zczenie tak wielkich ilości zbo» 
ża. Obecnie leży tam przeszło 6.000 wagonów, 
a transport do Polski z powo u braku wagos 
nów suk.esvj ych jest uniemożliwiony, 

Rząd polski, przewiduj,c konieczność naj- 
szerszego dostępu do morza zakupił jesz ze za 
czasów rządow niemieckich w Gdańsku doki, 
hot le i wielkie terytorya pod firmą osób pry 
watnych. Obecnie rząd występuje jako ich wła- 
ściciel, 

Minister wyraził nadzieję, że 


w najbi'ższej przyszłości 

będzie mógł oddać bezrolnej ludności racyę 
ziaraa w ilości 1 kg. 40 dkg. na tydzień, aż 
do zbiorów, które jednak z powodu wymarznię- 
cia czimin zapow adają się bardzo n'ekorzyst- 
nie. Za adzenie temu złu przez energiczną upras 
wę gruntów na wiosnę zbużem jarem, będzie 
zadaniem min. rolnictwa, 

—0— 


Berlin na Wulkanie. 


Po zamachu na Erzbergera. 

PERLIN, 25. stycznia. W mieście skutkiem 
zamachu na m nistra Er/bergera panuje olbrzye 
mie naprężenie. Ulice są częiciowo zamknięte 
p'zez wojsko, na ulicy Fr derska wszelki ruch 


Stan Erzbergera. 


BERLIN. 28. stycznia, Co do stanu zdrowia 
Erzber_era opiekujący się nim likarz dr. Plosch 
oświad zył: 

Z trzech strzałów, oddanych do m'nistra, 
piewszv zoslal zatrzymany ‘na bardzo cienkim 
łańcuszku. Gdyby nie ten przypadek, kula, 


jest zakazany. Przez całą dzisiejszą noc przez|k ó a skierowana była w brzuch, zadałaby ra- 


miasto przejeżdżały pance ne samochody Rząd 
j st.przygo owany na wszelnie e 'eniuulności za- 
machu stanu Partye mag w parlamvncie zło- 
żyć oświsd. zenie, potęniające zara-h. Także 
p rtye prawicowe mają sẹ do protestu przy- 


łączyć. 


nę śmierielną, Drugi strzał utkwił w ramieniu; 
kuli dotychczas wyjąć nie można, gdyż to za 
grażałob: życiu pacyenta. Trzeci strzał utkwił 
w samochodzie. 

Bez; ośrednie niebezpieczeństwo dla życia nie 
istnitje; należy się j dnak «bawiać zakażenia 


8 
krwi od rany. 
Aki krwawego terroru reakeyi. 
Postępowe pisma berlińskie konstatują, że 


chociaż prasa reakcyjna stolicy kategorycznie 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za ten 
szalony zamach, nic nie zmieni faktu, że strza- 
ty w Moabit byłyby nie padły, gdyby cała pra- 
sowa sfora reakcyi nie podniechia już od tya 
godni konserwatywnych elementów do rewolue 
cyjnej akeyi. 


Depesze. 


Naczelnik państwa w Dyneburgu. 

WILNO. 30. stycz. Pat.’ Na obiedzie wyda- 
nym przez gen. Ry-lza-SŚmigłlego w Dyneburgu 
na cześć Naczelnika Pań twa, obecnymi byli 
reprezentanci armii polskiej i łotewskiej oraz 
gen. Burt z misvi angielskiej. Pierwszy wzniósł 
toast na cześć Naczelnika P-ństwa gen. Rydz.- 
Smigły, następnie przemawiał wódz armii łos 
tewskiej gen. Ballod, który dziękował armii 
polskiej za pomoc, udzieloną armii łotewskiej, i 
wyraził nadzı ję, że jak obie armie polska i ło- 
tewska, tek samo i oba narody, polski i lo- 
tewski, zbliżą się w stosunkach przyjacielski h. 
Gen. Baliod zakończył przemówienie toastem na 
cześż armii polskiej i jej 
Piłsudskiego. 

Naczelnik Państwa 
przemówienie: 

Moi Panowie! Przyjemnie mi jest być w od- 
dziale, który spotkało rzeczywiste szczęście, że 
walczył zod ie z tradycsą polską za naszą i 
waszą wolność, nie tylko za wolność naszego 
narodu, ale i za wolność naszego sąsiada i przy- 
jaciela. Przekonany j stem, że nabral ście w tej 
walce, h norowej i zaszczytnej teo wzajemne- 
go szacunku i przywiązania, które jest jedynie 
zapewnieniem powodzenia. Ten  szncunek i 
wspomnienie wspólnych wysiłków i pracy wy- 
niesiecie wszyscy jako jedno z najrvsżoiejszych 
wspomnień obecnej kampanii. To też zgodnie 
ze mną ochoczo wznieśc.e kielich na cześć dziele 

ki doś»i:dczonego głów” 
nodowodzącego generała Bal.oda.* 
| —0— s 


wygłosił następujące 


2 odzyskanych ziem. 


WARSZAWA. 30 stycz. Pat, We wtorek woj- 
ska polski: wkroczyły do Pelplina. Pierwszy 
w-zedł oddział ułanow krechowi ck'ch. W ka- 
tedrze odbyło się urocz's'e nabożeństwo, po 
którem odśpiewano Te Deum, Wieczorem mia- 
sto było iluminowane. 


r NA EEC A WSO CZE XK OKT OCE TOYO CY ROZK TZS YZ AOS ZZ TOT FT WY PT 


FELIKS HO1 LAENDFR, 


JEZUS i JUDASZ 


tłóm. MARYA BIANKA. 


— Czy nie odczuwa pan żadnego strachu ?— 
Zapytał glosem wahającym się między przeraże- 
Em a podziwem. 
Rosyanin p patrzył na niego przez chwilę 
Z głupim wyrazem, jak gdyby nie zrozumiał py- 
tania, Potem rzekł: 
„ — Byłbym tikim samym łotrem, 
Sdybym inaczej zrobil. 
z przebiegłym uśmiechęm dodał: 
— Przygorowalem Wszysiko bardzo, bardzo 
dobrze, Wasza policya mmie nie złapie. A teraz, 
miech pan będzie zdrów panie Truck. 
nagl? za:zął ten wynędznały człowiek 
dalej: a szlochać i wśród kłania mówił 
— Zdradziłem panu moją tajemnicę. . bo pana 
gi bo pan podo.ny do mego biednego 
rala. p 
, Potem pocałował milczą-ego Trucka w czoło 
i wybiegł z pokoju, nim ten oprzytomniał. 


XV. 


Zamordowanie Yttla wywołało olbrzymią sen- 
zacyę. Policya poruszyła wszystkie sprężyny, Þy 
S-hwytać m rdercę. 


jak on, 


69g|gotował tak celowo, tak powoli i pewnie swą 


ucieczkę, że kiedy policya wpadła nareszcie na 
jego trop, był już poza siedmioma górami. 

Naturalnie dowiedziano się też, że Simirenko 
był na ulicy Augusta bezpośrednio po miorder 
stwie, którego dokonał z barbarzyńskiem wprost 
okrucieństwem. 

O.óż władzom wydawało się zupełnie ja- 
snem, że Truck był współwinny tej zbrodni; al- 
bowiem wiedziano tam w górze o jego stosunku 
do Yıtla i nabrano z tego powodu przekonania, 
że chodzi tu o akt zemsty. Pozatem widziano 
w tem wszystkiem p:wną politycz.ą akcyę o 
<zczególnem znaczeniu, ponieważ sądzono, że 
nareszcie dało się odkryć nić łączącą iemiecki 
so.yalizm z rosyjskim nihiiizmem. 

Po za tem policyi dokładnie znana była 
przeszłość polityczna Yttla i wiedziano też o 
tem, że Szpicel ten stał przez dłuższy czas na 
usługach policyi rosyjskiej. Jasne jak słońce: 
tu chodziło o polityczny sąd partyjny i o pry- 
walny akt zem-ty. 

Ci dwaj wspólnicy spotkali się w towarzy- 
stwie filozoficznem pod maską studentów, by 
iam niepo:trzeżenie prowadzić swą krecią ro- 
botę i układać swe plany. Pozatem było udo 
wodnione, że R syanin częściej i to w ostatnich 
czasach odwiedzał Trucka w jego mieszkaniu. 

Personalia jakie zebra.o © Simirence po- 
twierdzały wszystko. 

Musiał u.iekać z Rosyi z powodu przestępstw 
politycznych i pochodził z rodzinv, której jeden 


— Próżny trud! Sprawca rzeczywiście przy-| członek padł już ofiarą ruchu politycznego. 


Także informacye zebrane co do Karola Tru- 
cka, któr.ch sz_kano teraz z największą energią, 
wydaly nadspodziewane rezultaty. 

Ten młodzieniec miał już dużą przeszłość 
za sobą; w Lipsku rozwinął olbrzymią dzia!al- 
ność : a kiedy już miano go przychwycić i uczynić 
nieszkodliwym, wymknąt się jak węgorz. 

Wszyscy Rosyanie na uniwersytecie zostali 
jak najskrupulatniej przesłuchani, jak również 
byli członkowie tow. filozoficznego. 

Przedewszystkiem zaś aresztowano Trucka 
a przy rewizyi znaleziono tym razem jego tekę 
z papierami, którą chował w mate- 
racu, specyalnie w tym celu urządzonym. Do- 
wodziło to niezbicie, że był na usługach partyi. 

Teiaz przesłuchiwano go, wypytywano. gro- 
żono, obiecywano, by wydobyć z niego wiado- 
mości o partyi, 

Pozostał niewzruszenie silnym.  Jeżcli chcą 
mu proces wytoczyć z pow: du jego przekonań 
politycznych... to go to nie wzrusza. Ale co do 
mordersiwa Yitla jest tak niewinny jak oni sami. 
Przytem nie zaprzecza, że nienawidził zamordo- 
wanego, jak można tylko. nienawidzieć jakiegoś 
człowieka. Groźby ich nie nasiraszą go ant na 
chwilę. Z zimnym spokojem oczekuje wyroku. 

Cztery tygodnie więz enia za działanie przeciw 
brzmiał wyrok. s 

Zaśmiat się jak w tyumfie. ale był to 
śmiech człowieka doprowadzonego do osta- 
tecznego szału. 

: (C. d. n.). 
a 
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Zgromadzenie pracowników gminnych 


W szczelnie zapełnionej sali i galeryach w 
ratuszu odbyło się zgromadzenie pracowników 
gminnych, wieczorem w ub. piątek. Przewodni- 
czył tow, Aofman. 

Tow. Źżłkiewshi i liaskowski zd'li sprawe 
z deiegacyi do rządu w Warszawie, Następn'e 
tow. Laskowski podał zebranym do uchwaienia 
memoryał, który ma być wniesiony do Zarsądu 
miasta Przy dyskusyi zabierało wielu ze zgros 
madzonych głos i domagano się by miasto we» 
dle umowy zawartej z pracownikami wydzło n- 
brania i opał za ubiegły rok, by lata wojenne 
liczyć podwójnie przy stabilizacyi i sprawę ię 
bezzwłocznie załatwić. 

Ożywioną dyskusyę wywołała sprawa żyw- 
nościowego depuiatu, oraz podwyżki płacy. Tu 
domagano się kategorycznie wydawania wikiu- 
ałów po cenach maksymalnych podnosząc że i 
podwyżka pensyi kwestyi życiowej pracowników 
nie rozwiąże. Po dyskusyi uchwalono nasiępu- 
jące rezolucye: 
= Zgromadzenie wszystkich pracowników miej- 
skich uchwsla na dniu 30 bin następujące Żą- 
dania i porucza Zarządowi Związku aby je przes 
dłożył Prezydyum Magistratu do bezzwłocznego 


Tajemniczy wypadek we Lwowie. 


Lwów, 31 stycznia. 


P. Mina B. właścicielka bazaru cukrowego 
przy ul. Kochanowskiego, utrzymywała stosun- 
ki handlowe ze znanym „filate isią* (zbieraczem 
marek), Eugeniuszem Szezerbanem. Szczerban 
liczy lat 36 mieszka przy ul. Kochanowskiego I. 
62. W ub. niedzielę prosił p. M. B. listownie 
do siebie, bo jest ehory. Gdy p. B. przyszła po- 
częstował ją Szczerban herbatą, po której B. 
straciła przytomność a Sz. miał rzekomo dopu 
ścić się na niej gwaitu. Po przyjściu B. do do- 
mu, była ona przez kiika dni prawie że obłą- 
kaną i dopiero później zeznała matce gdzie bys 
ła, lecz co się stao z gotówką 7.009) kor. i ź 
markami które miała w kasie u Sz. B. nie u- 


"YET usg > 


ietlają równocześnie L E w 
:—: przy specyalnig dobranej orkiestrze 


je i j Poni. f ©. 
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W 6 częściach. — Ostatnie monumentalne arcydz'eło nieśmiertelnej sztuki włoskiej. 
Ogromem przewyższa wszystko dotąd widziane. — Reżyserya nadzwyczajna — Zespół najsławniejszych 
artystów całego Świata filmowego. — Dzieło to przygotowywane przez szereg lat przez na potężniejszą 
wytwórnię „MEDUZĘ* z wkładem kilkunastu-mlionowym lirów, — rozwiązue w niewidziany dotąd 
sposób ostatnią zagadkę sztuki filmowej. — Eden pękności i arryzmu zachwycił całą prase Świaia, 
gdziekolwiek film ten się ukazał, z riezwykią grą boskiej Neagolitauki 


KARENNE. 


| 


załatwienia i przeprowadzenia: 

Mianowicie 1. Wypłacenie kwartalnego w do- 
tychczasowej wysokości w dniu 1 lulego iącznie 
z pensyą. 

2. Wypłacenie t. zw. „rybowego* najdalej w 
środę tj. 4 lutego. 

3. Wypłac n e200 prec. podwyższenia wszyst» 
kich poborów za czas od 1 styczuia br. w dnia 
15 lutego. 

4. Przyznanie i wvd'wanie deputatów żywe 
nościowych pracownikom miejskim w wysoko- 
ści uchwalonej przez Scjim dla urzędników pań- 
stwowych. 

5. Wypłacen'e pensyi wdowiej po zmaiłych 
pracownikach z bylego tramwaju konnego, 

6. Wrazie wypłaty w markach utizymać| 
war'eść korony za markę. 

7, Frzystąpić natycumiast do dalszej pracy 
rad sprawą stabil zacyi i pragmatyki siużbowej. 


8. Przypomnieć prezydyum konieczneść zie | 
alizowania nie wypłaconej t. zw. 13 pensyi i o» 
kupa yjnego w tych przeds ębiorstwach miejskich 
w których dotychczas tego nie uczyniono. 
Zgromadzen e uchwaliło czekać na Sa 
licya zrobiła u Sz. rewizyę, znaleziono tu walis 
zę z lekami, narkotykami, eterem, chlorotormem 
it. p: 

Po śledztwie wykryto, że żona Sz. podobno 
jest obłąkaną w Kulparkowie, jedno dziecko je- 
go obłąkane znarło, drugie zaś przebywa w > 
kładzie im, Bil ńskich, 

P, Minę B. oddano na obserwacyę do szpi- 
tala. E, Szczerban przed wojną wydawał „Fila- 
telistę*, zaś obecnie przed niedawnym czasem 
wrócił z niewoli włoskiej. Co do znalezionych 
u niego leków, oświadczył Sz. że są one wła-| 
snością jego siostry s.nitaryuszki, | 

iedztwo w tej sprawie toczy się dalej SP 


do pią'ku, 6 lutego b. r. 
bana osadzono w areszcie. 


miała nic powiedzieć. Zawiadomiona o łem pos —— 
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Jak zaradzić Ściskowi w tramwa- 
jach lwowskich. 


Stosunki tramwajowe w naszem mieście, o- 
płakane jak wiadomo, były wczoraj przedmio- 
tem konferencyi wiceprez dr, Stahla i dyr. m. 


Jedynie wypłacanie przez publiczność ściśle 
ceny przepisanej 1 K. — 70 fen., z przesia ja. 
niem 1:50 K. — 1 mk. 5 fen.) może zapobiedz 
niemiłym scysyom w tramwajach. Kwotę tę mu- 
siałaby publiczność mieć przygotowaną. 

Kwestya zapobieżenia ścskowi jest również 
trudna, przy tej ilości wozów, jaką miasto dy- 


kolei elektr. Tomickiego z przedstawicielami praf]| sponuje. 


sy lwowskiej. 

Omawiano trudności jakie wyłonią się przy 
stosowaniu waluty markowej przy opłatach bi- 
letowych i zastanawiano się nad sposobami u- 
niknięcia obecnego niesłychanego ściskuw trame 
wajach. 


Kompletne wyprawy Kuchenn 


Będą zatem niebawem wprowadzone pewne 
reformy które usung zapewne ten stały okropny 
ścisk, bójki i kłótnie w tramwajach. 

Jak niejednokrotnie publiczność wyraża zda- 
nie, najlepiej mozłoby oddz.ałać na uregulowa- 
|nie ruchu w tramwajach w ten sposób, że pa 


sażerowie jedną stroną wozu wchodziliby drugą 


= zaś wychodzili. 


Może wprowadzenie tej innowacyi przez dy- 
rekcyę przyczyni się do wytworzen'a znośniej- 
szych stosunków w lramwaarh lwowskich 

x |. 2 ek z z POETISA wa 


gpu EFE + 


Pow vy 


17-stepntowy mróz w Warszawie, 


Po pamiętnych listopadowych mrozach, cd 
wczoraj zaczął się pow.órny okres silnych mro- 
zów. 

Dziś nad ranem w Warszawie termometr 


| wskazywał 17 stopni nżej zera wqyolu zaś mróz 


coch-dzł do 20 stop*i. 
Nagła ta zmiana wobec powszechnego braku 


: opsłu jest klęską zwłaszcza dla ludności ni za- 


możnej, nieposiadające j żadnych zapasów paliwa. 

W wielu domach wskutek zamarznięciu, po- 
pękały już dziś rury wodo.iągowe. 

Na Wiśle od wczoraj prze: wany został ruch 
parostatków i wogóle żegluga slanęła 

Korytem rzeki płyrie b.rdzo gęstakra imo- 
żliwo, że jeszcze dziś Wisła stanie. 


Komunikat bolszewicki. 


WIEDEŃ, 29 styczn'a (Pat.). BK. iskrowo s 
Moskwy Spraw: zdanie frontowe z 23 bm. 

Ma frencie północnym walka armatnia, 

Na froncie zachodnim walki pod R szycą. 

Na fronci* połudriowym prchód w kierunku 
zachodnim. Pod Perekopem dals'e walki. 

Na froncie kaukazkim przekroczono po dwu- 
dniowych wal ach rzekę Manycz 48 wiost po- 
wyżej jej ujśia, przyczem wzęto 5.00) j ńców 
i wiele łupu Daej na wschodzie odbywa się 
pochód na południe od rzeki Manycz. 

Na froncie wschodnim znajdują się wojska 
czerwone 170 wiorst n: wschód ad Końska, - 


|| KADESŁANME. |v| 


áa rubryką ią redakcya nie odpowiada, 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 


Ur. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


Specyalista chorób wenerycznycn, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg Słowsckiego) 


Specyalista chorób skórnych | wenerycznych 
Dr. ASC IHWA RE Z 
sekundaryusz azpit, powaz. 

przeprowadził się na 43—2 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


KOPERNIK 


118—1 


Kinoteatr 


ul. Kopernika 9. 
wyświetla obecnie senzacyjny 5 akt. 
dramat p. t. 


W głównej roli: 


Erich Kaiser Titz 


e ROMAN KALCZYŃSKI 


LWÓW, EL SOBIESKIEGO [2 


oraz Wszelkie kuchenne naczynia 
EOCOxLECA NANTANIMI NOWO OTWORZONY MAGAZYN (za gmachem Banku kupseckiego' 


Nr. 28 


„DZIENNIK LUDOWY" 


B 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 31 stycznia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W SODOIĘ ùl Stycznia o godz. 3 pop"łudniu „Wąsy 
i peruka“ komedya’ w : „ Koizeniowshi 
niezm eniorej Ovsadzie sięw pw teg 
W sobotę 31 sty:znia o godz. 7 wieczór „Traviata” 
opera w 4 akta h Verdiego x pp. Argasińską-Lhoynow- 
ską, = CZYNSKIM 1 Sier sszewskim. 
niedzie'ę 1 lutego o godz. 3 popołudniu po raz 
J=my omas ordet w 3 aktach St Dunikowskiego 
i = w niezmienione, obsadzie. 
nedzelę 1 lutego o godz. 7 wieczór po raz £-gi 
Saan" dramat w Fo móth Jul. Słowackiego z pp. 
Tartes Aa lsrową. Hałacińską, Wernicz, Jenkowslą. 
l raSiewiczem w roli tytułowej, Rydzewskim, Katschką, 
arewiczem, Bieleckim i Bóhlirem 
M W porieuziałek 2 lutego o godz. 3 i pół popołud"iu 
„Murzyn* komevya w 3 ak.ach J. Szaniawskiego w nie- 
zmienionej obsadzie. 
5 w poń enzia ek 2 lutego o godz. 7 wi czór „Róża 
Stan bułu* ope etka w s akt. L. "alla z pp. *ułowską, 
Bogdanowiczówną. Kuligowskim, Justianem i Folańskim 
We wtorek 3 lutego o godz. 7 wieczór „Tosca“ 
Opera w 3 akt. Pucciu go z pp. Korolewicz-Waydową, 
Łowczyńskim i Okońskim. 
„., We $ ods 4 lut go o godz. 7 wie”zór po raz 3-ci 
„F.ntazy* dramat w 5 aktach jul. Słowa.kiezo w nis- 
Znwernionej obsadzie. 


—0— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris“. 

Fr gram XIII. od 23 stycznia codziennie o 8-mej w. 

Gościnny występ! Romuald Gierasiński, jako „Ka- 
Tawan arz*, Paulina Noskowska — piosenki lryczne, 
Anda n.tschman i Marek Windheim w nowych n me- 
Tech solo. y.h. „Sen zaomona Pomeranca*, skatch w 1 
akcie Konrada Toma, grany w t:atrze „Czarny Kot" w 
Warszawie przez trzy miesiące z rzędu — z R. Giera- 
sieńskim w roli tytułowej. Nadto biorą udział: M.rya 
Cza kowssa, anda Kuschmai, Michał Halicz, Zbigniew 
Uiwi z, Jerzy Rygie , Marek Winuheim. 

W przygotowaniu nowa rewja p. t. „Gwałtu, co się 
dz eje !* 
A Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfertha (ul. 

kademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie teairu. 
o 


REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 


„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
azu Mikolascha: 


Od 16 stycznia zmiana programu. „Rewieta sat- 
polit.* ; „Ojra! Ojrat" z Wojtaszkiem i Zelńskc; „Ta 
niec czarownic* odeg-a Paste 
per uarze: Sahca Zielińska, 
kofi. — Początek o godz 9 


; poradto w nowym re- 
L han, Fiedorówi.a, Pierni- 
wieczorem. 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


S bota 3i. styczia o g dz 730 wieczór „Sąd w 
Ameryce”, operetka; „Pierwsza noc*, tarsa; „Rewia se- 


ARCHIWUM HISTORYCZNO OPERACYJNE 
WOJ>K POLSKICH z inicya ywy M. S. Wojsk, 
Pierwszy rok istnienia Wojsk Poiskich przebo 
g'ty w czyny uoniosłe i świetne — pozostawił 
obfity msteryał dziejowy, który nie powinien 


prz padać dla przyszłośc:. 


Składają sę nań: 
1) Dokumenty urzędowe tak oddziałów woj- 


skowych, jak i tymczssowych organizacyi w o- 
kresie przejmowania władzy po zaborcach. 


2) Pamiętniki współczesne, bądź ogłoszone 


drukiem, bądż w rękopisach. 


3) Akta władz niepizyjacielskich np. z czasu 


okupacyi. 


4) Oraz wszelkie inne materyały odnoszące 


się uo obrony Lwowa, jakoteż do galicyjskiej 
ofenzywy majowej i wogóle wojny polsko-ukra- 
jińskiej. Przechowuje je zapewne niejedna insty 


tucya, nieed n dom prywatny. 
imię zachowania ich, lub zużytkowania 
dla studyów wojskowo historycznych D. O. G. 


uprasza właścicieli lab depozytaryuszy tych do- 
kumentów historycznych o przesłanie ich czy 
to z przeznaczeniem dla archiwum wojennego 
czy M. S. Wojsk czy to ewentualnie tylko da 
zużylkowania z zastrzeżeniem praw własności 
pod adresem D. O. G. Lwow, na ręce kpt. dr. 
Jakubskiego b. 2, Szela Sziabu Dowództwa Obro 
ny Lwowa. 

Uprasza s'ę również o podanie Aona] 
gdzie komu i jakie akta oddano w przecho 


wanie. 


KURSA DEZYNFEKTORSKIE o "będą się we! 


Lwowie na zarządzenie Okr. Urzędu Zd owia, 


Pierwszy kurs rozpocznie się 9. lutego przed; oł. | 


a skończy 16. lutego przedpoł. Na kurs ten 
przyszią pe dwu kandydatów nast pujące Sla» 
rostwa: Bóbika, Brzeżauny, Drohobycz, Gródek 
Jag., J rosław, Jaworów, Kraków pow., Lwów 
pow., Przemyś!, Rzeszów, Samb r, Stanisławów, 
Stryj, Ta nów i Żólkiew. Zzłosze'ia kandyda- 
tów przyjmuje fiz. miej. Dr. Le eżyński, Ratusz. 
Kandydaci otrzymają bezpłatny przejazd koleją 
n.ukę i neceg — na opędzenie kosztów 20. 
koron dziennie: w aprowizacyę winni się zatem 
sami zaopatrzyć, 

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W sobotę Tra- 
viatę spiewać będzie p. St. Argasińska Choynow- 


ska, Wi.lka ta i świctna artystka i tym razem 


nie skąpi swego talentu, by zastąpić chorą p. 


Ewę Bandrowską. 


„ŻYCIE i POWIEŚĆ* najpopularniejszy dwu- 
tygodnik powszeciiny, bogato ilustrowany ogła- 


sza w numerze cst:tnim, bezpłutne liczne pre- 


mie książkowe dla prenumeratorów oraz lote- 


Ło 'u* z baletem. Q godz. 1040 reduia artystyczna z ryę dla czytelników gdzie wygraną stanowi 


tace mi. 


„_ Bilety wcześniej rlumeryi Stoiński „ be 
Gis r niej w periumeryi Stoińskiego ul. Le 


wspaniały obraz, Każdy czytelnik może zażą lać 
bezpia!nie n-ru okazowego, który otrzyma od- 


'|wsroteą pocztą. 


Ka dy preaumerator roczny ołrzyma oprócz 


—0— 
„O HYGIENIE DZIECKA* wygłosi wvkład|o cenn „rocka PR RE atki | 
e i > ych premij, książkowych początki wszyst 
Prof, dr, G.óer w niedzielę 1-£o lutegoso godz. | kich urukujących się pow.esci bezpłatne. 


istej w sali Rynek |. 8 Wykład ien urządzony 


Admin siracyt dwutyg. „Życie i Powieść”, 


staraniem „Uniwer ytetu Ludowego im. Adama Kraków, Kurme.icka .6, 


'ckiewicza* winien wzbudzić żywe zainieresve 
Anię w najszerszych kola h ludności, 
Na AR Z AMERYKI. Gvneralna adjutantura 


Butta z Ameryki: € dla : i 
stu alo, Generał Józef Piłsudzki Naczelnik Pań- 
„ A Polskiego. lielweder. Warszawa. Polska, 
Generale Naczelniku! Wydawnictwo, współ; ra 
townicy i biis y naszego wydawn ctwa złosy.i 
małą kwotę pieniężną na biedne dzieci w Pol- 
S-e, Kwolę tę w sumie 380 dol. na pols'q mo- 
neg wynoszącą 2508) marek, przesyłam na 
Twoje Nac'elniku imię przez Amerikan Express 
Kompanię przekazem Nr. 672631, datowanym 
19 zrudnia 1919 r ku, i płatnym w banau dye 
skontowym w Warszawie. Przy tej spos bnoś.i 
Tubie Naczeiniku, ssjadamy sitowa hołdu i u- 
Wielbienia, zanew niając Cię równocześnie, że zaw- 
sze było i jest naszem hasłem — siużba dla do- 
bra naszego narodu, dla Tej „co ne zginęła” 
a Którąś Ty Naczelniku, Swą woły ż6lażna i 0- 
Stizem bagnetu b haterskiego Leg onistv. do no- 
wego historycznego prwołał bytu. Zasyłając To- 
le Naczelniku 1 całemu Narodowi najserdecz- 


niejsze pozdrowienia i życzenia świąt, z pewria- 


my Cię Niczelniku o naszej gotowości dla dal-' 


szej pomocy 


. Z6lnika Piłsudskiego otrzymała naustęyujące | 
„Dzenmk dla wszysikich*. | 


POD ADRESEM DYREKCYI TEATRU. Już 
poraz drugi, czy trzeci, w dniu świątecznym 
pojawia sę na aliszu teatralnym „Seans“ sztu- 
czydło marne, a co najważ iejsze ordynarne. 
Jesteśmy zdan a, że „sziuka* ta nie powinna 
była nig'y znależć się w repertuarze naszego 
teatru, ale skoro się to nieszczęście już stało, 
io bodaj teatralną niedzielną publiczneść nale- 


|ży oszczędzuć,i nie odpędzać jej od teatru, aby 


musiała szukać roz ywki w kinach. 

Oczekuj my, że uwagi nasze zos'aną uwzglę- 
dnione i tego rodzaju widowiska przy najmniej 
w niedzielę się nie powtó zą. 


SPRAWA CHLEBA. Od kupców rejonowych 
otrzymuj my nast. pismo: 

Z począ kiem bieżącego tygodnia ogłosił ma- 
g'strat, że z powodu broku mąki, wypiek chleba 
rozpucznie się dopiero w drugiej połowie tye 
godnia, ale wszystkie kartki chłebowe zostaną 
całrowicie zrealizowane. Tymczasem większość 
piekarzy lwowskich dostarczyła kupcom rejonos 
wym chleb za czwarty tydzień o 10—20 prce. 
moej wobec Czego nie byli oni w stanie w 
4. tygodniu wszystkie karty chlebowe swym od- 
biorcom zrealzować, — Na odnośne pytanie 


wizacyi całej należnej ilości mąki i odsyłają 
kupców o zwrot pieniędzy do aprowizacyi. Po- 
krzywdzeni konsumenci składają winę na ku- 
pców rejonowych, powołując się na to, że ma- 
gistrat ozłosił, że wszystkie karty chlebowe bę= 
dą zrealizowane. 

Wobec tego kupcy zapytują publicznie ma- 
gistrat: 

1) Czy prawdziwem jest twierdzenie większo- 
ści piekarzy. że pełnej ilości mąki za 4 tydzień 
nie otrzymali ? s 

2) Jeśli tak, dlaczego masistrat tego publicznie 
nie ogłosił i naraża kupców na nieuzasadnione 
ataki ze strony konsumentów ? 

3. Crem to magistrat uzasadni, że jednej czę. 
ści piekarzy wydał pełny kontyngent mąki, a 
drugiej nie, gdyż część piekarzy rzeczywiście wy- 
dała kupcom zwyczajną ilość chleba. 

WE->OŁE TOWARZYSTWO mieszka przy 
ul. Królowej Jadwigi 30. i ca'ymi nocami nie- 
pokoi mieszkańców skazanych na jego sąsie- 
dztwo. Każdej nocy odbywa,ą się tam huczne 
zabawy, Ponieważ osobista interwencya sąsia- 
dów nie pomaga, możeby wkroczyła policya, 
aby zapewnić mieszkańcom tego domu koniecz- 
ny spokój. 

KRADZIEŻE. P. Zeligowi Jagetowi. kupcowi z 
Żukowa skradziono z kieszeni spodni koło Wiee 
deńssiej kawiarni portfel z 1400 K. — Pani 
Wikteryi Szterotowej aktorce, skradziono ze stry- 
chu przy ul. Romanowicza 9suknię wart. 80U K, 

Z DNIA i NOCY, Lekarz podpor. Bogusław 
Skrzydlewski zgubi, przechodząc ul. Łyczakow: 
ską woreczek skórzany ze szyi z 1.400 kor. 

P. Gitlę Grosmanową, lat 48, w ul. Pod Dę- 
bem przejechały sanie. Dsznała poltłuczeń na 
głowie i twarzy. Pogotowie rat. przybyle na 
miejsce, zaopatrzyło ją. 

KRONIKA POŻARNA. Wczoraj przy ul. Ka- 
deckiej I. 1 w szkole 6 p. telef. od wadliwie 
zbudowanego komina, zajął się sufit. W sklepie 
Siarka przy pl. Maryackim 11 zajęła się ścian- 
ka Gd piecyka. 


t 

NAGRODY dla najładniejszych ko- 
styumów damskich i najdowcipniejszych męskich 
rozdawane będą na Kiermaszu kostyumowym, 
który odbędzie się w dniu 1. lutego w salach 
„Jad Charuzim* przy ul, Bernsteina |. 11. — 
W programie: tańce, monologi, kuplety, poczta 
minutowa, koło szczęścia i wiele niespod.ianek. 
Początek o go lz. 9. wieczorem. Wstęp od osoby 
15 Kor. — Zaproszenia wydaje Komitet „Dnia 
Prasy P. P. S. w administracyi „Dziennika Lu- 
dowego*. 


WIECZOREK Z TAŃCAMI. urządza Związek 
metaiowców dziś w soboię 31 stycznia b. r. w 
sali Izby rękodzielniczej płac Strzelecai. Po zy% 
tek o gołz. 9-tej, Muzyka wojskowa 40. pp. 
Strój zwykły. 


HNOWOŚĆ KARNiWAŁOWA! 


FOX-TROT -TEA 


Wielki podwieczorek z tańcami 


w salach Kasyna miejskiego dnia 8. lutego o godz. 
6 tej po poł. na dochód Gospody dla żołnierzy 
vrządza Komitet Obywatelski Pol: k. 
Różne niespodziauki, kotyliony, bufet znakomity 
i tani we własnym zarządze. 

Cena wstęru 20 kor. — Zaproszenia wydaje Komitet 
od 1-go lutego w Kasynie miejskiem od 5 do 8 popoi. 


Btroj wizytowy. 


BIEDNY SIEROTA zwolniony z wojska pol. 
skiego prosi o łaskawe darowanie mu ubrania 
lub ciepłego surduta ewentualnie prosi o składkę 
na zakupno tychże, Zg!oszenia przyjm'je admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego* dla „Obrońcy 
Lwowa“. 8 

TABELA ZAMIANY KORON NA MARKI do 
1,000.0600 i odwrotnie wedle ustawowej relacyi 
1 korona = 70 fen, — Cena Mk, 3, — Do na- 
bycia w drukarni Ignacego Jacgera we Lwowie, 


loświadczują piesarze, że pie ot-zymaali od apros | Sykstuska 53, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Sprawa wyżywienia miasta. 


Powrót delegaeyi 


LWÓW 30 stycznia. 


(Wnel) Delegacya pracowników gminnych, któ 
ra wyjechała do Warszawy w sprawach aprowi- 
zacyi w skład jej wcnodziii tow. ANTONJJ< ra- 
dny miej. LASKOWSKI i ZÓŁKIEWSAI — zcsta- 


z Warszawy. 
i Bobrowskiego w zupełności to przyznał. Tow. 
LASKOWSKI zażąda: d.a 
PRACOWNIKÓW GMINNYCH 
także w tej samej formie deputatów, ale minister 


ła przez posłów HAUSNERA I STESŁOWICZA dał odmównę odpowiedź, molywując to tem, że 


przedstawiona ministrowi aprowi:acyj p. Śliwiń- 
skiemu, który złączywszy delegacye m. Krakowa 
— wspóiną odbył konserencyę. 

Pan minister przedstawił stan aprowjzacyi, 
w jakim Państwo ;ug znajdwe, który jest bardzo 
trudny — iecz nie jest beznadziejny. 


GDAŃSK JEST FORMALNIE ZAWALONY ARTY- 
: KUŁAMI, 
jak mąką śledziami i rybami oraz równocześni? 
nadesziymi 19 lokomotywami, które skiadają o- 
iwocnie w Gdańsku monterzy. Największa irudność 
poega na wysyłce — zbraku wajonów, których 
wo,sko dla koniecznych operacyi rewindykacyj- 
nych potrzebuje. Obaenie trudność ta zos.ała usu- 
miętą przez p. ministra kolei Bart'a, który wysiał 


| 


spzcya!n1 komsyę zoż>ną Z genraa j wyższ;ch: 


'urzędników celem natychmiastowego ski rowana 
wagonów z miejsc zajętych wprost do Gdańska. 

Skoro tylko wagony do;dą natychm'ast scr a- 
mi towary wysyłane zosianą — szczególnie dia 
Lwowa — wedle słów p. ministrą aprowizacyi, 
„który dzstonale jes. poźniorimowany o po ożeniu i 
nędzy miasta. Zarządzenie w tym kitrunxu zosiaty 
tak w cunisiersiwie aprowizacy! jakoteż kol.; wy- 


SPRAWA ZIEMNIAKÓW PRZEDSTAWIA SIĘ 


NIEPOMYŚLNIE 
t powodu mrozu — jednak gdy tylko to będzie 
możliwe — wysyłka również sprawnie pójdz.e 


ma wiekszą skalę. Obecnie ładują ziəmn arti i o- 
pakowuje w swmę, co utrudnia j opóźnia szybkie 
teppatrywania miast. 

Nesitępnie na konferencyi — postawiono żąda- 
mie przez delegacyę lwowską i krakowską, by 
vbydwa miasia — ze względu na to, że prezydzn- 
ci piestują godności starostw i jako mxi2 miasta 
&3 I insiancyą — przyznano z 


DEPUTATY ŻYWNOŚC'OWE URZĘDNIKOM 
GMINNYM ı 


w tej wysokości jak urzędnicy państwowi. Pan 
wm'nisier po wystuchaniu wywodów tow. Hausnera 


GMINA JEST OBOWiĄZANĄ TAKIE DEPUTATY 
WYDAWAĆ, 

albowiem min'steryum aprowizacyi przydziela dla 
Lwowa w mare możliwości towary w ten sposób 
— by całej ludności daż w tych ciężkich czasach 
wyżywienie. 

W da.szym ciągu przedstawił tow. ŻÓŁKIE- 
WSKI 


4 


SPRAWĘ ODZIEŻY I OBUWIA, 
która fata'nie się przedstawia. Odpowied ian? że 
z towarów przyszłych z Amcryki o.rzymamy płó- 
tno, które w tych dniach do Lwowa nadejdzie. 
Tow. ANTONIUK przedstawił 


SPRAWĘ MĄKI. 
Mies>» zapożyczyło się tax u wojskowości jako-- 
też u komiietu wyżywienia dzieci, gdyż w osta- 
msn dnju wyjazdu delezacyi z> Lwowa — bra-l 
kto chleba. Mąkę tą miasto musi zwrócić natych- 
miast. P. minister wysłał już 15 wazonów myki. 
Delegaci zażąda j mąki wiza ! pez rre ona dać’ 
40 wagonów. Tow. Antoniuk pozosiał w War-; 
szawie aby je przetranspor:ować. i 


SPRAWA WĘGLA | 


została już uregulowaną i wazony d» Lwowa już 
wysyła się — strejk górników ukończony, co 
przyczyni się w znacznym stopniu do poprawy 
sytuacyi. 

Z ust obu m'nistrów aprowizącyi i kolei da-: 
no delegatom zapewnienie, ż2 Lwów mają na oku: 
io bowaterstwie jego pamietają. 

Mimisirowie powołali :i) na swoje en"rziczne ' 
zarządzenia, które zmierzają do tego, by ciężar 
jaki znosić musimy, był na wszystkich roz'ożony , 
— by jednakowo cierpiał bozaty i ubogj. Wszal- 
kie nadużycia będą sumowo karane, bez względu 
na stanowiska iosoby. j 

W da'szym ciągu zapewnił min'ster aprow.; 
dowóz faso!i, która nadejdzie z Brazyki. O towa-: 
wach, które są wprawdzie koniacznymi — a jest. 
jch brak — oświadczył, że obacnie urząd aprow. 
je zakupuje przez wysłane w tym celu komisye. ' 

—o0— 
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poddawania najlepszej propozycyi w kierunku sa- 
nącyi s«csunxow ogó.no<awouowych. Od z;e:0- 
nego sika rządzjj, gdyby sa.rapowie, nj? wif- 
kając i nje wczuwając się w psycaikę masy, w jej 
bóie, życzenia i potrzeby. Przunyśiwali raczej nad 
sposobami, jakby się najpewniej odgrodzić od pod- 
władnych, którym co najwyżej okazywali w szcze- 
gónie wyjątkowych wypadkach wspaniałomyś:ne 
czy wielkoduszne akty łaski i protekcyi. Zresztą 
pozatem z pomocą rozmaitych p. Kuhnów i t. p. 
przyjemniaszków, ws.ręinych służalców denun- 
cyantów i jnnych rokili z parsonaiem, co choph, 
nikim i niczem nizkrępowaui w dowolnych ope- 
racyach. 

A teraz? Minister Dr. Bartel zjeżdzając do 

Lwowa, uważał za wskazane i potrzebna zawia: 
domić przedtem kierownictwo organizacyi o swo- 
im przybyciu. Kiedy następnie zjawi: się na mzej- 
scu, wyznaczył dokładnie termin posłuchania spes 
cyainie dia zrzeszeń zawodowych. I popłynęła na 
audyencyę is.na iala ludzi z uczuciem dziwnej uki 
w duszy i zauiania, by usłyszać od min swa, cz:0- 
wieka posiępu i nauki, kojące słowa, że mni ier 
gorąco pragnie pozostawać i pracować w wzaje- 
mnym najściślejszym kontakcie z podwładnyni 
pracownikamj, iż chce, ażeby ów siosun-k opjerał 
się na możliwie najdaiej posun.ętej szezarośą i 
otwartości. 
Najwyższy organ przełożonej wladzy otworzył ca- 
łą duszę przed delegacyą orzanizacyi, przez blizko 
pięć godzin stojąc wysiuchał wszystkich bez wyją- 
tku, no.ował bardzo wele, interpelował, s-awiał 
liczne pytania, a osobiiwie interesował się kwestyą 
robotniczą. 

I nie ubyło biafru ministrowi, że wdal sig w 
tak powałą dyskusyę z podw.adnym personalem. 
Przeciwnie — jesteśmy przd:unani, iż przez to 
autorytet jego ogromnie wzrust. Zachowanj;em się 
swojem Lowiem i posiępowan:m mnijier prze- 
kreśli? dotychczasowe praktyki wsze.k.ch biuro- 
kratycznych kacysów i tępogłowych zarozum.al- 
ców rozmyślnego stronienia od styczności z 0gó- 


jłem. Temsamum uznał równocześn'e słuszną po- 


trzebę istnienia zawożowych organizac; i stwier- 
dzii powagę ich socyanzgo wpływu na zagodnie- 
nia persona ne i społeczuo-zawodowe w Oun.e ;;2- 
niu do miaroda,nych czyn ików przełożonych, po- 
dniósł konjeczność wzajennego znoszenia się w 
sprawach doiytzicych pi-rwszzrzędnej kwesyi by» 
tu pracowników. A najważniejsza, że minister dał 
dobry przykład i wsxazauje podwiainym orga- 
nom, jak mają rządzić. Zaznaczył, iż należy zer- 
wac z-aSzywą tmuv.cyą, n,ecaęcią, pro_noŚc,4, 
up.zedzemał 11. p, A ScWUJ bè Wus W Sioi 
suyczność z szarein Życieun tunccyvnaryuszy, w 
nain szukać podstaw Uapi pewnyca zauuie- 
rzeń i poczynań. lo nigdy naana uje przynesi 


BEAC aaa ZWANA H pa lecz raczej świadczy o wysokiej in.eligen- 


Kuwsstya demokratyzacyi zarządu 
kolejowego w Polsce. 


Powiada przysowie: „ni? ma nie złego, coby 


| 


Ale przejdźmy od jednostki, od tego spoteezne- 


ma dobre nie wyszło“. Odnieśmy je də blisko go atomu do przedwojennych organizacyj. Czyż 
sześcioletniej wojny. W wojnie tej wszystko na- nie przypominamy sobie, ile to walk i czasu spo- 


giąkło krwią, nawet instynxta i nerwy ludzii>. trzebowano celm stworztna t. zw. 
Obok zniszczenia materya.mnego mamy tysjąckroć sonalnych*, 


większy upadek wartości moramych siowem: 
przewrót ogó'ny. 

A jednak ze zgl'szczówł i potojowisk powia- 
guch nowy, by stworzyć odmienne pojęcia pods aw 
ustroju społecznego, niż były dotąd. To w;ew 
szerokiej demokratyzacyi ludzkości, dotychczas rz- 
ką zandarma Europy tłumiony na kazdam polu. 

Dla przykładu przypatrzmy slę, jak przed- 
Btawiato się nasze kolejnictwo Z pszad 2—3 la- 
ty w b. Galicyi a jak wygląda chośby narazie 
teraz. Chcemy natura'nie mówić o jego S:ronie 
Bocyalnej. Niegdyś niejeden naczelnik stacyi u- 
ważał się dosownje za pana żyÆ1 i świ rci pod- 
władnego. Dyrektor kolei zaledwie raczył łaska- 
wie udzjelić posiuchan'a przecizmamu pracowT$- 
kowi, na którem trzymał go od siebie z daleka 
i po kilkudziesięcii sekundach czczej forma'nośc, 


„komisye per- 
owych karykatur szjmów obywatel- | 
sko-zawodowych przy władzy? A czzmże on2 były 
w istocie na czem polegał ich sucho:n'czy żywot? 
Wszak mimo zabezpieczenia miri ;teryanem raz- 
porządzenem bytu wspomnianych jnstytucy, au- 


i 
U 


rzadko i to dopiero pod natrętnym naciskiem or- 
gan'zacyj, raczej z kon:ec mości i dla oka, aniżelt 
z odczucia potrzeby. Mieli do nich nj'chęć, wstręt. 

Jeśli zaś — jak wspemniany — pod pewnego 
rodzaju moralnym przymusem spraszali czasem 
kom 'sye, to przewodnicząc obradom, nie pozwala- 
Ii uiawnić się żadnej śmie'szoj i najstusznieiszef 
myś'i, nie mówiąc już o jakie'ś najzdrowszai į naj- 
uczciwszej krytyce. Poprostu nie znosili jakiego- 
kolwiek wpływu zawodowego czynnika obywatel- 
skiego na wk rządów ściśle osobistych lub kama- 


cyi i kuliurze danej jednos ki. 

Być może, że w niadiuzjej przysziośgi sianie 
się wstydein dla postępu pisać na powyższy te- 
mat, iż każdy przełożony czy mjaroča ny referint 
będzie w urzędzie, który piastuje, obywatelem, za- 
stępującym i wymierzającym bczwzyęćnia spra- 
wiedliwość — ale zanim ten wymarzony sian rze- 
czy nastąpi, musi się ciągle przypominać, popy- 
chać, czuwać. Czas obacnv — in okres przeiscio- 
wy, ara!lcqszy p: most między wi: cmn p.z s bo- 
ścią a terażniejszością Tuca sai iser, Dr. Bartel. 
Przez prawdziwie d mokratyczne rządy uznać go- 
dność człowieka, podajeśż chęć do pracy, wzbu- 


AE anie i u ania i DoZYS<KAaĆ a 
jstryaccy dyrekt. kolei zwoływali je nadzwyczaj ` É zadowolenie i zaufanie masy i požysšžać na 


leżny szacunek dia władzy. 


Kołejowlec. 
E- ta EKTET TOWECKRA TOK OÓ 7 "TRZ 


Spadek marek i koron. 
WIEDEŃ. 9 stycz, Pat. N. W. Journal do 
nosi z Genewy, że iondyń:kie k ła fn nsowe 
są zaniepolojone chaotycznymi stosunkami na 
zagran cznym rynku dewiz. Na wczorajszej gieł 
dzie londyńskiej przyszło do notowań, które 
można nazwać katastrof: lnemi. Marka niemie- 


zbywał najczęsciej niczem. Minister wrzszci: ko- rylowych, wzdrygali się przed ewentua'nością u- 
lejowy stanowił prawdzjwe „Sanctissimum“, do- znania posiłkowego wszżó:dzia ania przedsta iil- 
kąd chyba tylko $nieiszy poseł mógł przystąpić. stwa zrzeszonych pracowników nawet w kwęstyi 


„ka spħda na 565 z funt, a au»liyacka horo- 
na na 1001 koron za funt. 
Qa 
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0 przestępstwo przeciw zbrojnej sile 
Państwa. 


O zdradę członków 
LWÓW 51 stycznia. 
SIÓDMY DZIEŃ ROZPRAWY. 


Świadek p. Seweryna SZUMSKA zczna'e, że 
tydzień przed przyjściam Polaków, Żarsd wpadł 
do niej, uderzył osz, Zakrzewską kilka razy Í po- | 
darł na niej suknię. 

A OSK, Zak, przychodzili state żołnierze, 
Oki, Ją do Żarsziego. Razu *adnego bił Ż. 
zw OnI za to, że nie przesłuchaa pewnej a- 
sztowanej, Zakrzewska po aresziowanii Żar. 
była na utrzymaniu niejakiego p. Gelicra, iecz 
ten skąpo wydzielał jej pieniądze. 
s a rozprawie w piątek, zeznawał świadek 
Teodor WE:RSTEIN, trai por. Władysiawa Oss. 
Varsellę znał gdy służyli w legionach w r. 116, 
gdzie Var. miał dobrą opinię. Kara. ja maszynowy 
zakopał w odlewni razem zp. Siar«jewiczeam Re- 
Wizy u mich ciągłe były za bratem, a św, by 
uniknąć przykn ści wyjechał do Dobrowian. 

Z końcem grudnia 1313 r. w czasie rawizyj u 
Św. znaleziono u niego dubzitówxę, przeto are- 
Sztowano go. Pytano go, glzie brat się ukrywa 

gdzje znajduje „:ię karabin masz. 

, Furman ich Datzauer, którego przyjęli w cza- 
Sie jnwazyj ukraiński, a następnę: oddalli, wi- 
Gocznie podgłądnął ich w niektórych szczegółach, 

zdradził go przed ukraińcami. Widzjał bowien 
doniesjenia D. p.sanż w języku ruszia, w którym 
donosi, Że św. schował kar. masz. i skrzynkę dy- 
namiu wraz z bratan. Te szczegóły ma donie- 
Sienju Ukralicy czerwonym ołówkiem podkreś.!i 

Św. w ochranie w obecności ajen'a Orzecho- 
Wsniego, swego sąsiada, przzczył wszystkiamu 
powołując się na świadectwo Orzechowskiego. 

€cz „en poulnie zażądał za swe poświadczenia 
dwa dęby, na co Św. się zgodził. 

Następnie św. uwoiniono, sp!acił on swój 
„dlug Orzechowskiemu, który pozatem samowol- 
nie zabrał św. mandoljną i inne rzeczy, 

W pierwszej poławi: maja świałka ponown;e 
Aresztowano. Teoderowicz zapytywa: go czy nale- 
żał do P. O. W. datej, którzy oficerowie do braia 
(przychodzili, czy był między niemi i Var. 1 t. d.? 


Sw. stale przeczył wszystkianu i prosił o kon- | 
frontacyę i uwolnienie. Pewien chorąży propono- | 


wa! by świadeka obić, to przyzna się do wszyst- 
kiego. Lecz wypuszczono go wtancząs sporo nie. 
Za trzy dni znów go aresztowano i pyiawo o 
dynamit i kar. maszynowy. Św. znów przaczył 
więc go zamkn.ęto w celi, gdzie sisdĄsli Jan 
Szczerba, akademik, były legionista, Troszok i 
Ciechowski. Tu podchodził go Troszok, gdzie u- 
rył karabin masz., lecz Św. miiczał. Po godzi- 
nie znów Żarski przeprowadził Św. do kancela- 
(i radził mu, by się przyznał. to go puszczą. 
Na tem przerwano rozprawę przedpołudn:o- 


ROZPRAWA POPOŁUDNIOWĄ: 


W dalszym ciągu zeznaje świadek WEHR- 

IN młodszy. Kiedy por. ukr. Tevdbrowicz na! 
Przeschaniu wpierał weń, jakoby on wiədzial, 
Edzia jest ukryty karabin maszynowy, św. prze- 
o: U Teodorowicza znajdował się już Huba- 

, Varlszita i Kazn. Na korytarzu namawiał żar- : 
świadka do przyznania się, gdyż welu vál- 
działo, jak njósł karabin. Przytem zaręczył go, 
że zostanie uwolniony, jesi tyb zdradzi mejsce 
ukrycia karabinu. Swiądek jednak nic się na to 
nie odeztĄj! i poszedł do swajej celi. Za chwilę 
wchodzi Żarski, wyprowadza go z celi 1 poka- 
zując mu świstek papieru, powiada, że to jest | 
plan tej części fabryki Wehrsteina, gdzie jest za- 
kopany karabin maszynowy. Późno w noc przy- 
chgdzi Żerski PO raz drugi do celi śwładka, bu- 
dzi go, mowiąc, ze znaleziono karabin. Teraz da- 
ho spokój świadkowi, którego wiscżorem na dru- | 
fl dzień wywieźijono do Stanisiawowa razem z 
Van. i żarskim. 

Świadek zeznaje, Że w czasie przesłuchania 
rzez Ukraińców był tak ostrożny, żę „sę niczem 
Się nje zdradził, eoby mogło naprowadzić Ukra- | 
Mmców na miejsce ukrycia karabinu. Prawdopo-; 


|dek Var. wiele szczegółów o swo:ej osobie, ma'ąc 


€że nie Var. a Ż:rski był Sprawcą aresztowań. 


Szy czas razam w więzieniu z Var. miał sposob- 
ność poznać dokładnie charakter oskarżonego; mo- 
że być, że ocena jego psychologiczna osk. Vam 
jest tralna. 

Przesiuchanie da'szych świadków naznaczono 
dzień następny ran o g. 9. 


EE 4321 


P. 0. W. w Stryju. 


dobnie ktoś musiał widzieć, jak on chował ka- 
nabf1 i lcomiósł o tem Ukraińcom. 

źw. MUELLER, kandydat na maszyn'stę ko- 
lejowego, był czionsiam P. O. W. jeszcze za au- 
stryackich czasów. Zeznania jego pełne niejas- 
ności, Są sprzeczne z jego zeznaatami złożonymi 
w Stryju. Co do Hubala, to wie tyiko tyle, że 
odbywał ćwiczenia i był instruktorem wojsk. i 


na 
3 


i l l 
Z życia partyjnego. 
DrohcbGycz, 28 stycznia. 
Z życia partyjnego w Drohobyczu zaznaczyć 
nalezy, że w łonie organi'acyi pa tyjnej rozwija 
się życie inteliktualne i towarzyskie. W ostatnich 


że miał zamjar robić powstanie przeciw Ukrzine. | trzech niedzielach odbyły się trzy odczyty na 
w czem go pows'rzymywali Surowiec i Wehr-|temat 1. Rządy lmdowe w Polsce, 2. Szl.ola 


powszechna i znaczenie tejże dla ludu pracują- 
cego, 3. Tyfus plamisty, jego objawy i sposoby 
jeczenia. Na odczycie p. t. Rządy ludowe w Pol- 
lsce zebrani Tow. nchwalli przez aklamacyę 
protest przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny, 
wyrasiws*y zdanie, że lud poiski chce już raz 
s,okoju ze swoimi sąsiadami, że wojra jest pro- 
«adzoną przez zwolenników kapitalistycznych 
sfer, jednostki egoistycznie usposobione, idące na 


stein. 6. maja była u świadka rewizya za bronią, 
w czasie jego nicobecności. Świadek ukrył 4 kera- 
biny, 50) naoi i 2 kewożwcery w ogrodzie, miejsca 
jednak Ukraińcom nie zdradził. Ukraińcy ri: zna- 
laziszy żadnej broni ani amuuicyi, aresztował go 
i zamknęćj do cej, gdzie już sedia Vas. i Krk. 
Na drugi dzień wzięto go do protokołu. Prze- 
słuchiwał Żarski, Byli tam już Łoza, Hubal i iñ. 
Hubal ostrzegał świadka, by nie zdradził się przy- > 
padkiem i radził mu wypierać sę do końca, gdy lep haseł tych, ktorym zależy na tem, ky kraj 
się będą pytali o karabin. Na indagacye Żarskiego | Nasz wyniszczyć mora'nie i maieryalnie. f 
ozy świadek niósł karabin, ten przeczy, kiedy | Nadio powołaną została do życia organizacya 
jednak Petry nadszedł i kryerząc Hlo niego Z re- kobiet świeżo założ na przez tow. Melnarowicza, 
wolweru, zagroził mu zastrzeleniem, świaje' przy- wW organ zacyach zawoduwych i politycznej 
znał się, że niósł karabin, ale nie powiedziił skupia: się obtenie 90 proc. zorganizowanych 
ttylko, że go zaniósł do domu, ale ża postawił robotników, Liczba ta wzrastające, w dalszym 
go kob) cmentarza, niedaleko domu. - gą 
Zeznania następnego świadka mj. ORSKIEGO 
rzucają i 


ciągu świadczy o zrozumieniu wspólnego 
resu prez sterv r butnicze, 


ŚWIATŁO NA OSOBĘ OSKARŻ. VARISELLEGO, 


jako młodzieńca o nadzwyczajnej wrażliwości, 
który erobił na świadku bardzo dobre wrażenie, 
Świadek będąc w jednaj coli z Var. w więzieniu 
ukr., zauważył, że osz. V. był nerwowo rozstro- 
jony, przytem materyanie znajdował się w stanie 
nędznym, nie mając z nikąd żadnej pomocy, cho- 
ciaz w Stryju istniał wtedy jakiś komet boha- 
terski' który rniał zadanie wspierać aresztowa- 
nych Polaków. Var'sallego przedstawia jako dzee- 
ko miemal, o charakterze kobiecym, miękkim, o ko- 
bieeem usposobieniu, bez hartu i woli łatwo- 
wiernym, czującym po po!sku, a nawet szczerze 
bolejącym nad położen'am, w jakiem zna'dowała 
się ludność po'ska w Stryju, za panowania Ukr. 
Świadek, widząc to eprymujące usposobienie Va- 


Je sportu. 


Kurs narciarski. Sckcya narciarzy l L. K. S. 
„Czarni urządza w dniach 2—5 luty 1920, 
4 dniowy kurs narciarski we Lwowie, Zgłosze» 
nia przyjmuje Dr. Henryk Landau, ul. Jaubło- 
nowskich 28. Opłata kursu dla nieczłonków 10 
koron, członkowie sckcyi biorą udział bezpłatnie. 


NN AN 


Wartość papierowych pieniędzy. 

WIEDEN. 29 stycz. (Pat.) BK, Wedle „Daily 
Telegraph“ deprecyacya pien ędzy papierowych 
gwałlownie postępuje. Funt angielski stracił na 
wartości 15 proc., frank 43 proc,, liry 58 proc., 
a korona austr. 99 proc. Ogolny dług wojenny 
światowy wynosi 48 miliardów funtów anżgiel- 


= m się s. na niego, i pod- |skj.h. Podwyżka obrotu pieniędzy papierowych 
nieść na duchu, pomagał mu więc, o ile mógł, wynosi we Francyi 375 proc., w Anglii 244 proc., 


mając pienjądze, które ukrył przed Ukr. Że opi- 
nia publiczna w Stryju zaprowadziła Varisellego 
na ławę os'arżonych o zdradę stanu, to jest Już 
nieszczęściem Varisaliego, którego winą jedynie 
mogła być łatwowierność z jaką odnosił się do 
ludzi, a co za tem idzie — gadu'stwo. Również 
ucieczkę Var. z więzienia Ukr. ppmia mogła ko- 
znentować rozmaicie. W więzicn'u opowiadał św;a- 


płn 


do niego ufność. Żarsiego poznał w więzieniu, 
do którego wedle opowiadań Var. wtrącili go 
Ukr. za jakieś nadużycie i wywołanie buntu 


więżniów. 
*  Żarskiego charakteryzuje świadek jako wy.|*1. Lm. o godz. 4stej poufne zebranie pracują 
bitna ` cych w zakładach wojskowych, w lokalu Zwią- 


=> 


INDYWIDUALNOŚĆ ZBRODNICZĄ 


o bardzo ujmującem obejściu i' uwożeniu, jako typ 
lombrozowskiego zbrodniarza. Kiady świadzk, bę- 
dąc internowany w Żurawnie, dowiedział się przy- 
padkiem, że w Stryju arcsztują Polaków wsku- 
tek zdrady jednego włocha Var szllego, był pewny, 


w Stanach Zjeduoczonych 171 proc, we Wło- 
szech 435 proc., w Niemczech 675 proc, a w 
Austryi 3700 proc. 

Komunikaty. 

POSIEDZENIE KOMISYI ZAWODOWEJ od- 
będze się we wtorek dnia 3 lutego o goiz 630 
wieczór w sali Rady Rob. Rynek 8. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje na dzień 
zku Met. ul. Ormiańska 1. 31. — Zarząd. 

ZWIĄZEK MURARZY CIEŚLI it d. we Lwo- 
wie zwołuje zgromadzen e w niedzielę 1 luiezo 
o godz) 10 rano w Stowarzyszeuiu Cłowa 6. 
Sprawa zmiana waluty a drożyzna. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje wszyst: 
kich metałowców w sprawie cennika na ponie- 
działek 2 łutego o 10 godz. do lokalu własnego 
Ormiańska 31. Jawcie się licznie, sprawa nader 
ważna. i, 
DROŻYZNA MIESZKANIOWA A RADA MIEJ- 
SKA: pod tym hasłem zwołuje żyd. soc, dem. 
partya rob. (Poalej Syon) zgromadzenie ludowe 
w sobo'ę 21 b, m. o godz, 3 po poł. w lokalu 


Kaźmierzowska 1. 15, przy współudziale człon- 
ków „klubu socyalistycznego rady miejskiej", 


Będąc w więzjeniu nie słyszał ne o wzajemnem 
„zasypywaniu się Polaków. Po opuszczeniu wię- 
zienja przez św., wprowadzono do eel, gdzie 
siedział Varisellj, Żarskiego. 

Następnie opisuje świadek wiele szczegółów 
życia więziennego, opowiada o sposobach tortur, 
jakie stosowali Ukr. celem wydobycia zeznań z o- 
skarżonych, o bicju aresztantów itp. Straszne wa- 
runki życiowe w więzieniu, oddziaływały depry- 
mująco na aresztowanych, a szczególnie na Va- 
risellego. J 

Mj. Orski, z zawodu sędzia, który na swem 
tsanowisku pozostawał przez 27 lat, będąc dłuż- 


Robotnicy jawcie się lic nie! 
KOŁO ZABAW. KAFLARZY urządza w so- 
batę 31 siycznia Wieczór taneczny w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej 4, I. p. Strój zwykły. 
Początek o godz. 8-mej wicczorem. 
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Z KOMISYI ZAWODOWEJ. Sekretarz kom. 
zawodowej tow. Słoniowski urędue slale od 
godzinv 6—8 w eczorem w iokalu Rynek S 1. p, 

WIELKI KIERMASZ KOSTYUMOWY Z TAŃ- 
CAMI odbędzi: się na dochód „Dnia Prasy P. P. S.“ 
w niedzielę, dnia 1. lutego 1920 r. w salach „Jad 
Charuzim"* przy ul. Bernsteina l# 11. W programie 
nader urozmaiconym kuplety, monologi, poczta minu- 
towa, wróżbici itd. Orkiestra salonowa. Strój wie- 
czorkowy lub kostyumowy, maski, karykatury, cha- 
rakteryzacye. Nagrody dia najładniejszego kostyumu 
dam kiego i najkam czniejszego męski:go. Początek 
o godz. 9-tej wieczorem. Wstęp od osoby 15 kor. 
Zaproszenia wydaje adminisiracya „Dziennika Ludo- 
wego“. ; 

KOSTYUMÓWKA DRUKARSKA odbęd:ie się 
w sobotę, dnia 31. stycznia b. r. w sau Stow 
Drukarzy lwowskich, Piekarska 18 I. p. Muzv- 
ka Salonowa. Wslięp tylko 7a okazaniem zapro 
szenia, które otrzymać można codziennie wie- 
czorem w Słow. Początek o godzinie 9-tej wie- 
corem. 


WIECZÓR HUMORYSTYCZNY urządza Kółko 
amat, Związsu prac. gminnych w soboię, dnia 
31 stycznia b r. w sali „Jad Charuz m' (ulica 
Bernsteina l. 11). Program nader uro.maicony. 
Początek o godz. 7 wicczorem. — Po p zedsta 
wieniu tańce przy orkiest:ze salonowej Wstęp 
na przedstawienie od 4 do 10 Kor., na tańce 
10 Kor. od osoby. 

REPREZENTACYJNY WIECZÓR KARNA- 
WAŁOWY urządza tradycyjnym zwyczajem 
Wydziuł Sok ła II w niedeelę dnia 1. lutego, 

Wsvółudział w praca h przyg towawczych 
przyjęło liczne grono pań gospodyń, które dają 
pełną gwarancyę, że wieczór ten będzie m łem 
odśw.eżeniem wspomnień wspaniałych wieczo- 
rów karnaw.łowych przeducj „nych. 

Czysty dochód przezn czony na fundusz od 
nowienia zniszczonej pociskami ukraińskimi 
placówri narodowej dzielnicy gródeckiej. 

„, Zaproszenia wydawać będzie sekreturyat So- 
koła II. codzun'ie w godzinach wieczornyc :. 

Bilety przy kasie w duiu wieczoru wydawać 
się będzie tylko na zaproszenia , popizedn o na- 
byte. 115—2 
E Z TOW. CZYTELNI NARODOWEJ im, Gosz- 
czyńskicgo we Lwowie. Zgromadzenie członków 
Komitetu organ zacyj: e20, Sow. odbędze się 
dnia 1. lutego br.”o golzinie 10 tej preedpoł. 
(w mieszkaniu p. Koj ta, Lwów, Musarska 7, 
IL p.) Poreądek uzienny: 1) Odc yianie proto 
kołiw; 2) Sprawa założenia bi lioteki i bez- 
płatnej wypożyczalni książ.k dla dzieln cy V1 iej; 
3) Wn oski cz'onków. 

SZKOŁA TAŃCÓW STANISŁAWA BARA- 
NOWSKIEGO ul. Kubasiewi:za 1, z dnem 3 go 
lut go br. rozpoczyna 'lekcye lańców, wtorki i 
czwartki o go lz. 6'30 wi ór. 

ET JEDYNEJ FTOWACYNTTONANA SEC 


Ogtoszenia Magistratu. 


GMINA MIASTA LWOWA wynajmie w dro- 
dze ustnej licytacyi budkę na pl. Str.el ckim 
do sprzecaży mięsa eweutyalnie innych artyau- 
łów s ożywczych. 

Licylacya odbędzie się we ćrwartek. dnia 
5. lutego 19 0 w Miejskim Urmdzie targowym 
(Rat sz' p:rt'r), o godzinie 12 w południe. — 
Buższych informacyi udzela Urząd targowy. 

Magistrat król. stut. m. Lwowa. 
—— 

Pomimo, że Zakład aprowizacyjny zużył na 
wypiek chieba w zysik.e zapasy zboża, jakie 
pos adał, nawet jęczmienia p zeznacz”nego na 
wyrób kaszy oraz wszystkie z pasy jakie z mły. 
nów mó4ł uzyskać pozostała znaczna część kart 
chlebowych nie pokryta. Ponieważ na najbliższe 
dnie spodziewane są znaczniejsze przesyłni mąki, 
przeto by wszystkie karty chicb»we z bieżącego 
tygodnia oznaczone Nr. 5 zrealizować przewłużła 
sę ich ważność do czwartku t. j. do 5. lulego 
włącznie. Natom ast karty chlebowe z przysz- 


Druki weterynaryjne 


Zast. nacz. red. i rędaktor odpowiedzialny: JAN 


Nr. 23 


DBDOLEUCELIWIA i PRZY si 


SWIERZBY = 


wystevująceo Jako krosty usuwa 


MASC Dr.HELMERICHA 


ENA: 6 Kor, 12 Kor. £ 18 Ror 
MYDŁO DOTEGO: 5 Kor. LJ 
ZIÓLKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Ror, 


JIEDYNWNY BELAD i WYRÓW 


APTEKA MŁ. ETTKGEŃĄ, LAUN, PLAC GOŁOCADASKIA 


a 
„DZIENNIK LUDOWY" 


łego tygodnia oznaczone Nr. 6 mają być reali- 
zowane dopero od -go lutego ew ntualnie 
wcz.śn.ej gdyby d. statee ne ilości mąki nad szły. 
M ejs:i Zakład aprowizac) jny. 
TT PZ CEJ EWA a) DAE ad wpeeE) 


| Y | OGŁOSZENIA. |>| 


CHORE BY weneryczne, skórne, zastarzał» = 
F 


Z) 


leczy mpecvaiia.m dr, 
RISCH, ulica Wałowa 1 1. 
Wstrzyhiwanıe preparatu Neo Sa.varsanu tyko „cz 
2 


połuuniem, 12— 
KduCzuAOWE 1 sdCialówe w 


P IŁCZĘCIE konuje po najtańszych cenac' 
Fywataaka 1 zo Maks Giasermar 


dpumtumiima IL 12 


=== ZTZTAELAD === 


| Dra Antoniego Blumenfelda 


Cherob- skóry. włosów, Kosmety« 
ka leck: f Ka. Guoroby weneryczne 
Róntgen. Lampy kwarcowe. Larson- 
walizacya. Eodoskopia. D.ateruna. 


Lwów, Klementyny Taśskiej 1 (chst hotelu Gong 


yig 


it buti itp 


żelaznych i stalowych 


na okres czteromiesięczny 
t j. od 1 marca 1920 do końca czerwca 1920. 
S-cze ółowe wykasy potrzebtych odlewów» 


otrzym é można w Wydziala IV. Dyrekcyi kolsi 
państwowyca we L 0wio. 


boBzAKIZ ZKZ zako 7) 


pol Każdy palacz ks 
4 


EKER e e e e e e ael a | 
| 
| 


musr PDEZYMAAO, so 


? 
X| wtr 1 bibau! cygaretowe 


Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym na lk t 
2 korony względnie narkı pols-ie zapieczęto- i KKK ela K e e t e k e FIR RRA 


wane z napi'en „Oferta na dnstawę odiewów 


io L 1001IV' nel ży przedleżyć najpóżniej do [71 2 
dnia 15 lutego 1920 godz 12 w p'łudnie. kę „SS o L [8 L i p 
RER. „SZEBEĘ A] Ñ, 


KS sẹ} najlepsze, 
| EKKA TARRA RKK -EK 


z 


„GŁOS KOBIET“ 


dwytygodnik dla Kobiet pracujących 
wydawany przez Centralny Wydział Kub ccy P S 
Warunki prenumeraty w Warszawie i na prowincyi: 
Miesięczne: 1 50 mk. — Kwarta nie: 450 mk. 
C na numeru 75 fen. 


Byly alew kliniki wied-ńskiej 
Or. MICHALE SALEEŁIER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12-6 Lwów, Sykst ska 17, 


SPRZEDAM PO CKAZYJNYCH CENACH: 
kilkanaście par spodni, kiika ubrań marynarko- 
wych męskich, kilka marynarek osobno i inią 


Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 7 ; 
garderobę męską. Towar przedwojenny, Sklep 
Komisowy, Sotieskiego 15. 


DEO ET Dry (cw 
afk IB 
Potrzebni do roboty R 
meblowej OGŁOBZŁZEENIE, 


z A || ly Zd geo niem w Lomi 


* łodzimierz Świderski, ul. 
Sie iawsna 6 44-3 
z kami elką da i s b . A 2 p 

Frak tęższero para akar podaje niniejszem do wiadomości, że w myśl uchwały 

zyjnie do sprzedana w skle | taickiai (a 7g sy g” 

pie kras tckm p. krzezy,|j| Rady miejskiej z 22. stycznia 1920 ze wzgędu na 

ul. Pieharska 1. s | bardzo znaczne podwyższenie cen materyałów potrzeb- 
nych do wyrobu a szczególnie węgla, jak i kosziów 
robocizny, zostaje cena gazu podwyższoną, a obo- 

wiązujące ceny wynosić będą: 


Za gaz do oświetlenia, gotowania 
i ogrzewania „K2=zal m. sześć. 
za gaz wyłącznie do mctorów .„180,,1, 


Należyteści z rowsższ go tytułn przypadające do zapłaty za 
miesiąc stycz ń [9-0 bez względu na termin odczytania stanu ga 
zom'erza jak i nadal, mają być płasone już wedle pow, żs ej taryfy 

Ze względu na trud'oś:i spowodowane wielkim bra .iem 
wegla uprasza się PP O.bio ós, ażeby w w!asny n i publicz ym 
inieresie | o:tęnow li z możliwą osz zędn. przy uywaniu gazu. 

W myś! ręrulam nu | dostawy gazu. PP. Odb orcy winni o 7mia- 
nie mieszkania, na wypacek wy ardu lub o Z:p zestaniu używawią 


ga u, zawiadomić o tem p szmnie Dyr kcyę pazowni. nac.Ej odpo 
wiacają Za 8 kudy, k ó eby Gaownia przez to poniosis, 


Lwów, w sty.zniu 1920. 
Dyrzttja 2a. łan Cazare:o Miejskiego. 
jerod = row ley owi 9 4 zyj 


ç ipn: fortepianów 
Stroiciel organmisirz. 
Markiewicz, Szepiyckich 6. 
przyjmuje reparacve 856 —12 


Spdiność da Pań! 


Przez czas posezo (wy wy 
k: nuje Suknie, kostyum 
płaszcze. oraz p'zerania po 
nizkin cenach kra 
wec Caimski 


JOZEF F'ICK 
Blacharska 20 [I p. 


nader 


TAZ » ŻNO 
dia konsumówi Kooperatyw 
« hustki wełniane ibawełnia- 
ne 'łó na białe i kolorowe, 
pończo hy i skarpeiki po ce- 
na h hurtownych pelec 
LUD 4 IK ZWOL NSKI i Ska 


Kraków, Batorego 6. 
22-10 


FOoLMBOCA ——-—————————--— 
brukarnia ign. Juczera 


we LWOWie, ul. Sysstuska 33. 


SZC ZYREK.j Drukiem A. Goldmana we Lwowie, S,k.tuska 19. 
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